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_ Ala d r y t  d n i a  12.  l i s t o p a d a .  Bepntowa- 
D| > Senatorowie udali sio wczoraj do prezydenta 
j  Jb i ten przyjął ich bardzo uprzejmie. Po
dali m u  petycyję do Rejenta Królestwa, dla sk ło 
nienia go do łagodności pod Względem ostatnich 
S p a d k ó w  w Barcelonie. Z dokum entem  tym 
Wyprawiono natychmiast gońca do głównej kwa
tery Rejenta. T a k ie  komisarze konstytucyjnego 

y u n ta n u e n tu  Walencyi byli dziś u prezydenta 
rady , dla wystawienia zaszłych tam  bezprawi w 
łagodaiejszetn świetle, a oraz dla zapewnienia, ze 
otłunicypalne i prowincyjonalne władze gotowe 
®§ dać rządowi wszelką pomoc i dowody przy
należnego m u  posłuszeństwa.

*——  d n i a  13go l i s t o p a d a .  Doniesienia 
* prowincyj są zupełnie  zaspokajające. Nie wąt- 
F'§ o tem  , ze w Walencyi i Barcelonie porzą- 
?*e« i panowanie ustaw wkrótce przywrócone 
ogdą.
. ^w ołanie  Rortezów na 20ty grudnia? nie jest 
Jaszcze urzędownie postaoowionem. Obawiają 
?’?> ze m inisteryjum  z mocną opozycyją mieć 

§dzie do walczenia.
spostrzegają od doi kilku, ze związki między 

Pfesydentem rady a sprawującym interesa lran- 
^Qzkie , znowu częstszemi i przyjaźniejszemi się 

D o p i s e k .  Godzina lOta wieczorem t 
^ ‘Ją na g w a ł t , gdyż w północnej części mia- 

â ®1' ał wielki p o la r  wybuchnąć, 
j ™ dzienniku M essagcr  czytamy : »V a n Ff a. 
3j^n watedł d. l5go  listopada do Barcelony. Woj- 
j T.° zajęło bez opora wszystkie posterunki.

• p ro w in c y ja  ogłoszone zosta ły  w etanie

oblężenia. — Rejent przebywał jeszcze d. l i g o  
w Saragossie. — Członkowie radykalnćj jurny 
Barcelony odpłynęli do Londynu w nocy z dnia 
13go na l4ty ; udają się lam przez Francyję. 
Demolowanie twierdzy przerwano. Rejent ogło
sił odezwa przeciw exaltystom.»

Piszą z* Madrytu pod dniem 13. listopada: 
.Najwyższa junta bezpieczeństwa Barcelony roz
wiązała sie na pozór, a to by d. Ggo wystąpić 
znowu jako komisyja demolicyjna, i tiowem wy
ciskaniem pieniędzy oraz gwałtownemi krokami, 
których się dopuszcza, naigrawać się z rozka- 
zów Rejenta. Nie przestawano demolować twier
dzy, tak iz , jak  pól urzędowy E spectador  z dnia 
dzisiejszego czyni uwagę, gruzami zasypują pra
wie oczy jenerałowi v a n  ii  a ł o n ,  który z ar- 
roiją w pobliżu stoi. Zdaje się tym czasem, że 
bohaterom Barcelony zaczyna juz  zbywać na od
w adze , gdyż wyprawili do Saragossy dwóch de
putowanych do E s  p a r t  e r a ,  dla przedstawie
nia mu, ze junta nie jest winną, i dla uprosze
nia go 0 w*fi5ądy , jeźli zbytnią okazali gorli
wość. Ale Rejent poznawszy z tego postępku bo- 
jaźó i słabość j u n t y , w ostrych wy razach od
prawił deputowanych. Co większa, w wydanej 
d. 9g° odezwie do Hiszpanów oświadczył nawet; 
że przekroczyłby obowiązki swoje względem na
rodu i sprawiedliwości, gdyby popełnione w Bar
celonie znieważenie ustaw bezkarnie przepuścił, 
przezco najznaczniejsi sprawcy tego byliby tylko 
do nowych bezprawiów zachęceni. Odezwa la 
oburzyła bardzo tak republikanów  jał.oteż psr- 
tyją esaltystów, a pierwsi głośniej jeszcze niż 
druga aa nią powstają. Rejent dla usprawie
dliwienia zamysłu swojego ukarania Barcelony 
powiada: „Tak zwana junta bezpieczeństwa na
rzuciła sio za panią majątków? za władczynią.



urzędów prowincyi i przywłaszczyła sobie pre
rogatywy władz państwa.*

W ielka Brytanija i  Irlandyja.

L o n d y n  d n i a  19go l i s t o p a d a .  Ponieweż 
Królowa W i k t o r y j a  po połogn zupełnie juz  
wyzdrowiała, a mały Królewicz zdrów takie, przeto 
wczoraj wydano ostatni bułetyn z pałacu Buc- 
kinghamskiego. Buletyny z Sudbnry-Hall o sta- 
Die zdrowia Królowej-Wdowój, są nienaal jedna
kowe: to raz pomyślniej, to znown zatrważająco 
opiewają.

Szaleniec Charles M s n ,  który d. 15go listo
pada chciał wedrzeć się do pałacu Bnckingham- 
akiego, został dnia 16go po poładnin do Bedlam 
odwiezionym, gdzie zajął miejsce tuz obok celi 
OxForda, który jak wiadomo, strzelił był da- 
wniój z pistolem do Krółowój. Charles M i n  
ciągle obstaje przy tćm , ze jest prawym dzie
dzicem tronu Wielkiej Brytanii, ale zresztą w 
postępowaniu swojćno stał się spokojniejszym. 
Ma mieć bardzo szanownych krewnych i sądzą 
źe im oddanym będzie, skoro zaręczą, źe go 
wezmą pod ścisły dozór , i przeszkadzać bę
dą , by się nowego zab irzenia apokojności nie 
dopuścił.

Dnia wczorajszego skończono budowę Tunne- 
lu  pod Tamizą , doprowadziwszy sklepienie az 
do brzegu Wappingu. Pozostaje jeszcze wypo- 
rządzić wnijścia dla powszechnego związkn.

 d n i a  SłOgo l i s t o p a d a .  U  n o w eg o
lorda namiestnika Irlandyi hrabiego d e  G r e y  
w Dublinie, były d. 17go pierwszy raz otwarte 
pokoje, na których zebrało się tak łiczne zgro
madzenie, ze wielu w niedostatku powozów do 
najęcia, udało się pieszo do pałaon. Zgroma
dzenie to tern się odznaczyło, ze nowy lord- 
major Dublina 0 ’C o n n e l l  znajdował się na 
niem. Według pism torysowskich miano go 
bardzo zimno przyjąć , co go do jak najspiesz- 
niejszego oddalenia się skłoniło.

Przy nowych wyborach gm in  n ie  p ow iodło się  
Torysom  w zadne'm z m iast w iększych, wyjąw
szy L iw erp o l, zm ien ić  stosnnku reprezentacji. 
Utracili zaś zu p ełn ie  Leeds i Glasgow, gdzie  
dotąd m ieli przew agę. Zwycięstwo ich  w Liwer- 
polu to u łatw iło, ze tam  jest jeszcze  m nóstwo  
sak zwanych proletaryjugzów , którzy do wybo
rów są upow ażnieni.

Jedno z pjfąn tutejszych Planeta  donosi, ze  
d. 17go zrana chciano podpalić tak zwane Hor.  
segu ardy  w Londynie , gdzie jest wydział głó
wno - dowodzącego armiją. Według doniesień 
pismatego, dnia tegoż zrana ciśnięto kulę palną 
z hukiem  do gromu podobnym na dziedziniec 
gmachu i takowa upadła tuz koło nóg stojącego

na straży żołoićrza. O tymże czasie podobną 
kulę wrzucono także na dziedziniec koszar, po
łożonych w Charing- Cross  aa galeryją narodo
wą. Władze, powiada rzeczone pismo, bardzo 
skrycie tę sprawę traktują; badano jnż kilka 
osób i sądzą, że się powiedzie odkryć także 
przyczynę pożara T ow ru, jeźli takowy, jak nie
którzy mniemają , z podpalenia powstał. Nie 
zdaje się jednak, by coś dotąd odkryto.

Dnia ł4go listopada zrana spaliły się w Lon
dynie w ulicy B lackfriar  obszerne magazyny 
fabryki dywanów pp. K i n d o n  i B a t h ,  przy- 
czem dwóch ludzi utraciło życie, a dwanaście 
domów sąsiednich mnićj więcćj uszkodzonych zo
stało.

Francyja.
P a r y l  d n i a  19. l i s t o p a d a .  Sąd parów po 

dwudniowych naradach uznał się wczoraj za wła
ściwy i stosownie do rekwizycyi prokuratora je- 
neralnego, wszystkich obżałowanych pod sąd zapo- 
zwał, jednych jako obwinionych o wspólnictwo W 
zam achu, drugich za udział w spisku przeciw 
istnącemu rządowi. —  Dziwią się powszechnie 
£e p. D o p o t y ,  redaktor dzieńnika du Peuple , 
ostatecznie teraz zawikłany jest w proces, kiedy 
szczegóły przeciw niemu przytoczone, nawet sa
m em u sprawozdawcy hrabi B a a t a r d o w i  nie 
wydawały się doatatecznemi, by go formalnie za- 
skarzyó. Publiczne ro z p ra w y  zaczną się zapew
ne d. 6go grudnia.

Pod względem Q n e n  i s s e  t a  czynimy tę je- 
szoze uwagę, że człowiek ten, którego za głup
ca wystawiano, nie mającego nawet świadomo
ści swego czynu, jest przeciwnie bardzo chytrym 
i wyrafinowanym , a jego system obrony w naj
wyższym stopniu rozważny. Powiada, że nie sa
mego księcia A u m a ł e  lecz pułk cały zgładzić 
chciano, a on targnąwszy się na sztab jeneralny, 
mniemał że współwinowajcy pójdą za jego przy
kładem. Okoliczność ta zmieniłaby skrytobój
stwo w bunt, a rolę A l i b a n d a  i M e u n i e -  
r a  w rolę B 1 a n q u i’e g o i B a r b e s a .

Constitutionnel  zawiera, co następuje: »Wczo- 
raj powszechnie rozeszła tię wieść o rozsprzf* 
zeniu ministeryjum. Słychać nawet ze p. If n- 
m  a n n już się do dymisyi podał. Nie wińmy 
zaiste jak dalece wiadomość ta jest uzasadnio
ną ; jednakże w stanie, w jakim gabinet zosta
je  , dopóty nie uwierzymy w odejście którego 
z ministrów, dopóki nie ujrzymy w M o n ito rze 
■chwały, mianującej jego następcę. Tymczasem  
zdaje się być rzeczą pewną, że na odbytej ni®' 
dawno radzie ministeryjalnej , sprawa rozbroj®' 
nia dala powód do żywych rozpraw, i że p. H ° '  
m a n n  mimo zaciętego oporu marszałka S o u 1*



t a ,  skłonił większość swych kolegów do przy
jęcia zasady pomniejszenia wydatków na armiję. 
Wiośd o dymisyi pana H u  m a n n a  jest później
sza od owego posiedzenia gabinetowego, a jcźli  
minister skarbu w istocie zamiar usunięcia się 
okazał, to sądzić należy, iż rada ministrów po
żałowała swego pierwszego postanowienia i u le
gła zadaniom marszałka. Zresztą rozterki w mi -  
ńisteryjum coraz pomnażać się hądą, im więcej 
ibłiżamy się do otwarcia posiedzeń.a.

Journal des D ebats  z powoda środków ostro
żności, użytych przy ostatnim powrocie Króla 
z Saint-Cljud do Tuileryjów, zawiera następu
jący artykuł o osobistem bezpieczeństwie familii' 
królewskiej rWiadomo, ze Król i famiłija kró
lewska sprowadzili się znowu do pałacu Tuile- 
ryjskiogo. N ation a l  z zamiarem , który bez wąt
pienia jakąś myśl ukrywa, opisuje środki ostro
żności , jakich przy powrocie Króla użyto. Rze
czona gazeta powiada: »Powóz Króla był eskor
tow an y  nie tylko przez oddział 50 ludzi z trze- 
>ciego pułku lansyjerów, lecz poprzedzali go 
^jeszcze prefekt połicyi i kilku ajentów, okry
t y c h  znamionami swego urzędu. Gdy powóz 
*królewski zbliżył się na plac de Concorde , cała 
ubrygada sierżantów miejskich uformowała szpa- 
»ler przez Pont ro ya l ,  dla zatamowania na tym 
rpuukcie wszelkiej cyrkulacji. Od wczoraj po- 
ndwojono wszystkie posterunki i pikiety, pełniące 
rsłużbę w stolicy królewskiej (Tuileryjacb)., a 
rpołozone na wybrzeżu dlOrsay  koszary piątego 
upułku kirysyjerów , otrzymały rozkaz, by dniem 
ri nocą miały 150 ludzi pod bronią.® —  »Nie 
wiemy i zaiste nie mamy chęci dowiedzenia się, 
czy prawdziwemi są szczegóły, które z takiem 
upodobaniem zdaje aię N ational  wyliczać ; ale 
świat cały dziwi się wraz z nami nad tonem 
tego artykułu. Jest to bez wątpienia tyran, który, 
z tak straszną eskortą do Paryża wjeżdża 1 Jest 
to zapewne jakiś krwią poddanych zbroczony 
monarcha , który świat cały trwogą przerażając, 
oo chwila o własne lęka się bezpieczeństwo 1 Jest 
to dragi Dyonizy z Syrakuzy albo Ludwik XI. i 
Cały Paryż wie ile potrzeba było zamachów 
morderczych do skłonienia Hróla , by eskortę 
przy swym powozie zcierpiał. I cóz nam przez 
to chce N ation a l  powiedzićć ?. Czy t o , że ży
cie Króla i familii królewskiej jest ciągle zagro- 
żonem ? Że pośród nas jest banda skrytobój
ców , którzy przelewem krwi królewskiej chcą 
poprzedzić zrabowanie miast naszych, wymor
dowanie prawnych obywateli ? To niestety jest 
aż nadto prawdą; F i e s c h i ,  A l i b a u d ,  M eu-  
n i e r ,  D a r m ó s  i wszystkie owe w anarchii wy- 
lęgłe potwory, aż nadto wyraźnie dały społe
czeństwu do poznania, jaka bezecność gnieździ)

się w jego łonie ; a jezli to prawda co głoszą , 
więc proces Q u e n i s s e t a  wkrótce najniewierniej- 
szych zmusi do przekonania się o całym ogro
m ie niebezpieczeństwa. Oto pośród m ą d re j ,  
lubiącej porządek i słynnej z łagodnych oby
czajów lndnośc i, potwarz i fanatyzm , ciągła nau
ka przeciw-socyjalnych zasad, utworzyły sekte 
skrytobójców , uważających się za B ru tusów , za 
zbawców ojczyzny. Król i królewicze są celejn 
ich mordu. Chcą oni pozbyć się głowy, by tem  
snadniej potem  na członki się targDąć. T u  
strzelają do Króla i do królewiczów tam w Cler- 
m ont pa lą ,  rabują i krzyczą: Precz z obywate
lami 1. Zapewne dopiero po szóstym zamachu 
m ordu  uzna N a tio n a l , że nie były zbyteczne- 
m i owe środki ostrożności', jakłemi' policyja fa- 
miliję  królewską otacza. Przyznajemy s a m i , ze 
te środki są bardio zasmucające. Ależ szkara- 
dność ich na kogoż spada ? Na Króla , na po- 
l i c y j f , na FraDCy’ę ,  czy na ludność Paryża? 
Francyja i ludność Paryża- zbyt często protesto
wały przeciw zaburzenia  , n t łum i 'jąc j e  każdą 
raza , skoro powstać śmiało. Francyja i ludność 
Paryża złorzeczą skrytobójstwu. Ze skrytobój
cami bić się nie można. Połicyi zostającej pod 
ogromną odpowiedzialnością, należy ze wstech 
m iar  użyć potrzebnych środków ostrożności; Król 
dla dobra nas wszystkich poddać się im m u s i , 
a partyi demokratycznej jęźłł co jeszcze pizy- 
fatoi po je j  dzicsięćJelnicli przeciw władzy k ró 
lewskiej; deklamscyjach, to zdaniem naszem tyl
ko milczenie w tym względzie.«■

Nad ściąganiem korpusu obserwacyjnego na 
granicy belgijskiej czyni Constitutionnel  nastę
pujące uw ag i:: ^Wystawienie korpusu obserwa
cyjnego na granicy północnej , zadziwia mocno 
tak w Pary „u jakotez w Bruxelli. Ministery- 
jalDe pisma belgijskie tem m nie j to pojąć mogą, 
ileże w ich. kraju  najzupełniejsza panuje  spo- 
kojoosć, a sprzysiężenie tamtejsze tylko smiesz- 
neno nazwać można. W Paryżu przemawiają 
wcale inaczej poufnicy ministrów; twierdzą oni, 
że znaczna ilość oficerów1 armii belgijskiej mniej 
więcej i-ewikłaną jest  w sprzysiężenie; że tajne 
demagogiczne towarzystwa Francyi mają w Diem 
udz ia ł ; i ze oba kraje są w wielkiem niebez
pieczeństwie. Ale więcej jeszcze uderza , 
w chw ili , kiedy ministeryjalne pisma belgijskie 
uskarżają się na utworzenie korpusu obserwa
cyjnego , tu  zapewniają znowu , żo sam rząd 
Króla L e o p o l d a  o wystawienie tego korpusu 
usilnie prosił. N iewierny zaiste, kiedy rozwiąże 
się ta polityczna zagadka; zapewne izby tylko 
uzyskać to potrafią i dla tego!o może zwołanie 
ich ile możności odwlec usiłują.®

Przy nowym wyborze do izby deputowanych,  
1 *
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jak iem u  podlać się m usia ł p. Q u e > n a n l t  
w C horbonrga , mianowany adwokatem jeneral- 
ny m  przy sądzie kasacyjnym , m in is tery jum  klę
skę poniosło, gdyż pułkownik B r i q u e v i l l e ,  
kandydat opozycyi , obranym został 275 głosa
m i. P. Q u e s n a u l t  m iał tylko 246 głosów. 
Obranie pu łkow nika B r i q u e v i l l e  deputowa
nym  z Cherbourga jest  tera  dotkliwszem dla 
m in is tery jum  , ileźe ten  członek opozycyi jest 
zaciętym przeciwnikiem marszałka S o u l t a ,  i 
m ianowicie w sprawach wydziału wojny syste
matycznie opozvcyję popiera.

G i e ł d a  d n i a  19.  l i s t o p a d a .  Na giełdzie 
dzisiejszej o niczem prawie nie mówiono , jak  
tylko o dom niem anej a wkrótce nastąpić m ają
cej zmianie ministeryjum , tak iż rentów fran- 
cuzkich znowu się bardzo pozbywano. Słychać, 
ia  panów M o l e ,  D u f a u ‘r e  i P a s s y  przyjmo
wano dzisiaj w Tuileryjach i ze Król przyjął 
podaną przez p. H u m a ń  n a  dynaisyjf.

 d n i a  20.  l i s t o p a d a .  M p n itcu r  za
wiera dziś uchwałę k ró lew ską , zwołującą izby 
na  dzień 27. grudnia r. b. Ogłoszenie uchwały 
tej ju z  samo przez się jest dow odem , ze mini- 
tstrowio zawarli z sobą pokój , lub przynajmniej 
zawieszenie broni. W istocie trudności byłyby 
w ie lk ie ,  gdyby chciano w tej chwili myślić o 
składzie nowego ministeryjum. Utrzymują * pe
wnością , ze nie tylko p. I l n s n a n o  ale także 
m arsza łek  S o n l t  i p. T e s t e  podawali się po 
kolei do dym isyi, leca Król przyjąć jój nie 
chciał. W skutek tego zebrała się rada gabi
ne tu  i stawiającym opór m inistrom  zaprojekto
wano pod względem spraw spornych wzajemne 
przyzwolenia , do których przyjęcia ciż skłonili 
się. Marszałek S o u l t  zezwolił na pomniejsze
n ie  budżetu  m inis tery jum  wojny o 12 miłijo- 
nuw fr. , i podobna redukcy ja ma zajść także 
w budżecie marynarki. Zaś p. T o s t  o m iał 
przyzwolić na to ,  ze wniesie W izbach tylko na 
jedne  z zaprojektowanych przez siebie wielkich 
l ia ij  kolei żelaznej. Spodziewają się zabezpie
czyć przez to byt m inisteryjum  przynajmniej 
do otwarcia izb.

P. D e m o n s ,  pierwszy woźny sądu parów, 
uda ł  się wczoraj przed po łudniem  do Concier- 
g e r ie  i uwiezionym tamże w sprawie Q u o n i s -  
8 e t a  doniósł o uchwale sądu, powołującej ich 
przed sąd na dzień l .  grudnia. — Czterój ob- 
żaiowani sami sobie ebrsli adwokatów, reszcie 
dano obrońców c-z  o jficio . P. P a  i 11 e t  otrzy
m a ł  zlecenie bronić  Q u e n i s a e t a ;  p. C h a i x  
d E s t a n g e s  jest  adwokatem B o u c h e r o u a .

PP.  P a s s y  i D u f a u r e  m ie l i ,  jak  U nivcrs 
donosi,  oświadczyć swyoi przyjacio łom , że na

mających nastąpić posiedzeniach zajmować będą 
takie samo jak  r. 1841 stanowisko.

Uważano, że poseł h iszpański, p. O l o z a g a ,  
nie m ia ł od dni 14tu z panem  G u i z o t e m  
żadnych związków dyplomatycznych.

W edług  wiadomości z Algieru z d. 10. listo
pada , jene ra ł  B u g e a u d  z swym sztabem je- 
neraloym  wrócił do tego miasta. Z  wyprawy 
do Maskary udzielają teraz obszerniejszych szcze
gółów , które wszakże co do istoty nic nowego 
n ie  zawierają. O skałkach wyprawy jesiennej 
do prowincyi O r a n n , jenera ł B u g e a n d  w koń
cu raportu  swojego wyraża się jak n as tęp u je : 
»Lubo nie tyle nam  się p o d d a ło , ile z donie
sień od plem ion otrzymanych mogliśmy się spo
dziewać, zadaliśmy jednak  nieprzyjacielowi na
szem u cios dotkliwy zniszczywszy p lem ię Iia- 
chemów , zburzywszy Saidę i na granicach pusz
czy zawarłszy związek plem ion przeciw A b d- 
e l - B a  d e r  owi. Jednakże głównym sku tk iem  
jest  to ,  że Maskarę tak uprowiantowano, i i  dy- 
wizyja będzie m ogła  w niej przezimować i prze
szkadzać w zasiewach plemieniu Hachemów. 
Podług plem ienia  tego wszystkie inne się kie
rują , a z jego poddaniem się i oneby się pod
dały. Pokonanie go przeto powinno być przed
m iotem  p r z y s z ł y c h  u s i ł o w a ń  naszych.“ —  Gu
bernator jeneralny przed swym odjazdem jM o -  
s taganem u, wręczył H a d s z y - M u s t a p h a - O u -  
1 i d - O s  m a  n - B e jo w  i patent, nadający m u  sto
sownie do uchwały królewskiej z d. 5. września, 
godność Beja Mostaganemu i Maskary. Bej po
łożywszy rękę  na koran , złożył Królowi F ran 
cuzów przysięgę wierności.

Dzieńnik Toulonnais  opowiada, że Cesarz Ma
rokański , sprzecznie % wyraźnem przyrzecze
n iem  ścisłój neutralności pod względem piowin- 
cyi a lgiergkićj, w czasach ostatnich broń i am u- 
nicyję na granicę p o s ła ł ,  gdzie ajentom  Ab d -  
e l -  B a d e r a  oddane zostały , i wzywa przeto 
miniateryjnm do spiesznej na T anger demon
stracji.

Eelgija.
B r u ac e 11 a <3. 20. l i s t o p a d a .  Pani r s s  

d e r S m i s s e n ,  m ałżonka jenera ła  , zawikłana 
w proces o zdradę Stanu , została znown w ści- 
słómr więzieniu osadzoną. Badania obżałowa-
cych ciągle trwają.

S ły ch ać , ze ostatnie nieporozumienia finan
sowe , k tóre  traktatem  pokoju nie były jeszcze 
za ła tw ione , zbliżają się już  do zupełnego za
łatwienia. Przygotowują z obojej strony osta
teczną zgodę.

W kopalni węgli w Hennegawii zdarzył *•£ 
d. 16. t. m . okropny przypadek , gdzie w głębi 
1450 stóp nastąpiła explozyja gazu, przez którą



29 robotników zasypanych zostało. Przy ot z powoda ze są l iczn ie js i , pom im o o p o ru , jaki 
chodzie ostatnich wiadomości jeszcze się tam im  stawiają C hrześcijanie , zajmują ciągle swe 
robotą zajmowano. stanowiska. Zuchwałość ich posunęła się do tego

T n r c v ła  stopnia , że dla podpalenia kilku chrześcijańskich
' włości, na dwie mile pod Bajrut podstąpili. Mnó-

O wypadkach w Syryi donosi list t  B ajru ta  pod stwo niewiast i dzieci z okolic przyległych, na wK 
dn iem  29. września ( w  p iśm ie :  Jou rn a l de  dok p łom ien i schroniło się do m iasta .—  E j u b  
Sm yrno ) następujące szczegóły: »W poblizkości B a s z a  powziąwszy wiadomość o rozruchach 
naszńj wydarzyły się niedawno bardzo zasmuca- W Deir-el-Kamar udał się niezwłocznie na m iej-  
jące w ypadki, które  wszakże z polityką żadnego sce dla pogodzenia partyj , k tóre walczą z bez- 
związku nie mają. —  Dnia l2 g o  b. m . zaba- przykładną zapalczywością. Pułkownik B o s e  
wiało się kilku druzyjskich i chrześcijańskich w towarzystwie swych ad ju tan tów , sekretarza i  
Szeików z Deir-el-Kamar ciskaniem dzirytów do <?rugiego pułkow nika , udał się podobnież do 
celu. Zdawało się pomiędzy nim i panować naj- Deir-el-ISamar, dla zatamowania tego krwi roz- 
lepsze po ro zu m ien ie , aż oto nagle z nieznacz- lewu. Atoli wszelkie usiłowania ich na n i c z ś n  

/ nego powodu wszczęła się sprzeczka, która bo- spe łz ły ;  Górale tak dalece są rozjątrzeni, iż na 
leśne i krwawe miała sk u tk i ,  a nazajutrz z nie- wszelkie przedstawienia zgody i pokoju bynaj-
wymowną zaciekłością wybuchła. —  Zdaje się , 
iż Druzowie, ciągle na Chrześcijan zawzięci, juz  
przeszło od miesiąca powzięli p l a n , przy naj-. 
pierwszej sposobności wywrzńć na nich swą zem 
stę. A więc pośród festynu , w ch w il i , w której 
się nad sprawami mieszkańców gór naradzać 
miano, dali Druzowie wystrzałami z kilku  kara
binów hasło do zdrady. W okam gnieniu prze
szło 400 Druzów z bronią w ręku  rzuciło się na 
nieszczęśliwych starców, niewiasty i dzieci , k tó
rych najsromotniej zhańbiw szy, pom ordow ali! 
Sześćdziesiąt domów oddano na pastwę płomieni I 
Poczem wszczęła się krwawa , zaciekła walka. 
Przez kilka godzin walczyło pięćset Chrześcijan 
z największą odwagą przeciw więcej niż dwom 
tysiącom D ruzów ; mówią powszechnie, że Chrze
ścijanie cudów waleczności dokazywali. —  Ta 
dla Chrześcijan tak nieprzewidziana katastrofa 
wzburzyła wszystkich mieszkańców gór. Patry- 
jarcha kazał uzbroió się wszystkim Góralom i 
rozesłał dwa listy pastńrskie, w których z gminy 
kośeioła wykluczył każdego , któryby braciom 
swoim w D eir  - el - Kamnr nap o m o o  śpieszyć nie 
chciał. Na tę odezwę ruszyli w pochód wszyscy 
chrześcijańscy Górale. —  Druzowie zaś z swojźj 
strony pod rozkazami Szeików : N u m  a n n
G e n b e l a t a ,  I l o s s e j n a  T a l h o a t a  i 
N e s s i f a  B e j a  zgromadzili także wszystkich 
do broni zdatnych ludzi. —  Za pom nożeniem 
się liczby Chrześcijan przez śpieszących zewsząd 
na pomoo b rac i ,  trwała rzeź dalej znieslycha- 
Qem rozjątrzeniem. Przeszło ośnadziesiąt włości 
obrócono w perzynę; strata z obojej strony jest bar
dzo znaczna , a mnóstwo dzieci pozostawionych 
przy życiu dostało się w niewolę. Jestto Wojna 
prawdziwie wytępiająca , na którą ludzkość sie 
*vzdryga, a tern straszniejsza, ileże przez re li
gijny fanatyzm zażegoiona. —  Nieprzyjacielskie 
^roki trwają ciągle bez UBlanka , a Druzowie ,

m n ie j  nie zwazają. Zapoznano nawet władzą 
E m i r  B e s  ż y r a ,  i omal że go samego w Deir- 
el-Kamar nie znieważono. —  S e l i m  B i s t a  
widząc niemożność swoje u tłumienia tej zaciekłej 
walki, na to zwrócił wszelką staranność, by ta
kowa dalej się nie rozszerzała .—  Dziś zrana do
wiedziano się. że kilku tysiącom Górali, zebra
nym w okolicy Deir-el-Kamar, powiodło się od
pędzić Druzów blokujących miasto. Nieszczęsne 
wypadki te sprawiły w kraju  powszechne p r z e 
rażenie i zatamowały wszelkie stosunki handlowe. 
Spodziewają się jednak , ze sprężystości wiadz tu 
reckich powiedzie się wkrótce, w górach porzą
dek i spokojność przywrócić.4

NOWINY LWOWSKIE.
P rz e z  ealy u p lyn iony  m iesiąc  listopad l iczn ie  

zgromadzone towarzystwo w z a m k u  Ł a ń c u c k im  
zabawiało s ię  łow am i. Szczegó ln ie  odznaczyło
się kilkakrotnie powtórzone polowanie, urządzone
sposobem angielskim , tak zwane pa r  "foree 
psami * ADglii sprowadź onemi ( H arciers). Byłto 
prawdziwie piękny widok, jak  blizko dwudziesta 
śmiałych jeźdźców, przybranych w pąsowe fraki, 
w rączym czw ale , śród zgrai grających ogarów, 
sunęło przez rowy, płoty i wąwozy za uciekają
cym ® całej siły danielem. —  Niemniej m iłem  
było przytem to spostrzeżenie, że drogim i z naj
szlachetniejszych zawodów pochodzącym wierz
chowcom angielskim, jak icm isę :  Figaro , M a u 
r y c e g o ,  JSforjna , A d a m a  hrabiów P o t o c 
k i c h ,  —’ nie ustępowały zgoła ani w ręczośc-i, 
ani w wytrwania, oni też w silnych skokach, na
sze konie galicyjskie, między któremi szczegól
niej odznaczały s ię :  C otillon  hr. L e o n a  R z e 
w u s k i e g o ,  siwosz księcia L i c h  t e n s t e j  n a. 
ze stada chorostkowskiego, D ze lja  hr.  A d a m a
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P o t o c k i e g o  ze stada księcia S a n g u s z k a  
ze Sławuty, i Olga  hr. K a z i m i e r z a  S t a -  
r z e ń s k i o g o  ze stada hr. S e w e r y n a  D r o -  
h o j o w s  k i e g o .  Popis ten odbyty przez konie 
tutejszo-krajowe, ma slaszne prawo być zaszczy
tem , a razem i zachętą do dalszych usiłowań , 
dla.zajmujących się chowem koni w kraju naszym.

W Żurawnio (w  obwodzie stryjskim ) umarł 
w październiku r. b. E w e b i  S i e m i a n o w s k i , ,  
były pułkownik wójsk polskich. Urodzony w Ga- 
licyi w Manasterzyskach w roku 17 6 5 ,  wstąpił 
w służbę wojskową w roku 1785 i zostawał w niej. 
przez lat 37. Wróciwszy do kraju rodzinnego 
w roku 1822, przebywał kolejno na łonie życzli
wych m a rodzin , a ostatnich kilka lat spędził 
w domu właściciela Zurawna, który mu był aż 
do zgonu prawdziwym przyjacielem i dobro
czyńcą., —

Miasto. M y ś l a n i  c e  przeć kilkoma laty. zu
pełnie pogorzałe, poniosło znowu znaczne-straty 
od ognia , który na dniu 24. listopada r. b, po
chłonął do 20 domów i 30 stodół , a z niemi 
wszystkie zasoby w zbożu i paszy, nieszczęśliwych 
mieszkańców. Jedynie tylko dzielny ratunek 
pierwszój kompanii palku piechoty hr.N a g e n t ,  
położył tamę rozpasanemu żywiołowi,, całemu, 
miasta nieochybnem zniszczeniem grożącemu..

Wiadomości handlowe i przemysłowe*

(Ufieurzcdowe.J,
T a rg  na w o ły  we L w o w ie  dnia 29. lis topada  

1841. Z przypędzonych 31 wołów w trzech par- 
tyjach, sprzedali rzeźnikom tutejszym: l )  Da
wid S z a f  f e l  z Bóbrki, 16 wołów, ważących 
mięsa po l l ’/ 4 a łoju po 1% kamieni , po 107 
zr. 30 kr.; 2) Mojżesz. K a e s z Wybranówki , 
6 wołów , ważących mięsa po 12 a łoja po l / 2 
kam ieni, po 80; zr; 3) Szmal K e b i s c h  
z Szczerca,. 9 wołów, ważących mięsa po 11 
a.łoja po 1 kamienia,, po 68 zr. 45 kr. w. W.,

Od 1. do 31. października r. b. przywieziono 
do Lwowa: m ą  k i 16448 ,cetnarów , a c h l e b a  
2960 centarów 5, funtów..

T arn opo l , d, 30: l is topada  1841. W skutek  
kapną, które tataj komisanci kupców gdańskich 
pozawierali, pszenica do spławu przydatna poszła 
w górę do 8 zr. w. w. za korzec; a lubo już te
raz dla Gdańska kupować przestano, ceny jesz- 
oze się trzymają. Przeciwnie zaś, pszenica po
śledniejsza stoi tylko na 6 zr. 36 kr. w. w. — • 
Korzec żyta 4 zr. 30 kr., jęczmienia 4 zr. 30 kr.,,

hreczki 4 zr. 15 kr., owsa 3 ir. w. w. —  Gar
niec wódki szumowej po 14 kr. m.. k. i tylko 
W malej przedaży ma odbyt.

S a n o k , dnia  26. l is topada  1841. Najarmarkn 
śgo. Jędrzeja w R y m a n o w i e ,  dnia 22. b. m. 
odprawionym, było 1400 w ołów, z których do 
1200 sprzedano, i z tych 50 sztuk najlepszych, 
parę po 130 zr. m. k. i tak coraz nizój aż do 
80 zr. m. k. Najlepsze woły poszły wprost do 
Ołomuńca , resztę zaś zabrano na wypas stajenny. 
Dla braku paszy mniej w tym roku postawiono 
na stajniach, a właściwie tylko przy wielkich go
rzelniach; małe bowiem nie mogąc podołać, są 
nieczynne i tylko na suchej paszy woły trzymają. 
Traci na tero wiele uprawa pola , gdyż w Sa- 
nockiem bez brażanego oborniku nikt dobrego 
□rodzaju mieć nie może. —  Gydto tak robocze 
jak i dojne, zaraz po zbiorach znacznie było w ce 
nie spadło, bo obawa wyzimowania była- po
wszechną ;, lecz łagodna sucha jesień nastręczając 
ciągle pauzy, sprawiła, iż bydło znowu trochę 
w cenę poszło; teraz zaś , gdy wszystko śniegiem  
pokryte, i każdy z bydłem do stajni w rócił ,  nie 
wątpić, iż znowu potanieje.—  Po miasteczkach 
niedaleko granicy węgierskiej , kupcy z Węgier 
zakupywali przez parę targów wiele nierogacizny, 
gdyż bukiew w tym roku bardzo ra Węgrach 
zrodziła. W skutek tego pokupu nierogacizna 
znacznie podrożała ; cieszyliśmy się , że tak po
trwa , ale wkrótce urwało się , —  a na wczoraj
szym targa w B u k  o w s k u nie było ani jed
nego kupca z Węgier. —  Z resztą nie ma u nas 
żadnego handlu ; nie tracimy^jednak Dadziei, że 
zboże w górę pójdzie, gdyż Zydki z Dukli już 
po dworach zboże kupować zaczynają, i za pięk
nej pszenicy korzec o kilka mil od Dukli bez od
stawy po 10 zr. w. w. dają., Po miasteczkach 
zboże ma odbyt li tylko na miejscowe potrzeby 
a: mianowicie: korzec pszenicy. 9 zr. do 9 zr.
30 k r . , żyta 7 do 8 zr. , jęczmienia 5 zr. do 
5 zr. 30 kr., owsa 3 zr. do 3 zr. 30 kr., ziem* 
niaków 50 kr. do 1 zr. w. w. —  I wódka n*e 
ma kupca na znaczniejsze partyje, —  tylko oa 
miejscową potrzebę beczkami biorąc płaci si§ 
po 1 zr. 15 kr. do 1 zr. 21 kr. w. w. za gar' 
niec okowitej. —  Zasiewy ozime już od kilk11 
lat tak pięknie jak w tym roku nie wyglądały > 
wszędzie pasło się po nich bydło i owce.

—
t e a t r  p o l s k i .

Jutro (po p ićrw rzy  raz): Córka a d w o ka ta , dramat W® ® 
aktach, — i S ta ra ,  komedyja w 1 akcie.

Redaktor J. N. Kami ński .  — Nakładem spadkobierców Fr a n c i s z k a  Krattera.  
(Drukiem Pi ot ra Pi l i era  we Lwowie.)
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J a I ? [ e n  5  f i .  © .  n t o u a t l i d ) .

A  J>, © o  faitge ber  3i£>onnent ein 53itd) bei ftd) befydtt, ober aug  w a g  im mer fu r  einer l l r fad je  n i d ) t  J. 
i u t t i j f f i e t l t ,  f o  t a n g e  b n u e t t  a u c f )  f e t n  S l b o n n e n t e n t  f o r t .  SOtart e rw a r te t  ubrtgeug t o n

      ■    ............
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i b l i o t W ,
t b e r  c n c r P a n n f  6cffc n  2 B e v f c  u ber aCCe: S n m t j e  b e r  £ > cffem tcfjtfd (jcn  SttcCłi^wtfTen^ 

p a l t t i f d ; e n  2 J e r f a f f « n g  i m b e@ e f c l ) a f t ó ' ^ r a p $ 5  t u  e t u e r  b e p f p i e U t ^  t r o b l f e i l e n
îfamMf̂ lKSg.abc doii 60 S c y g b e n  ou'$ beu W i t t e r  % 2Jli>sCe’ f<#ctt ś B e t lu g .

130 fl su 30 f l  gont*, SWunse
tn  gleir&tnajjigen UmfcęT^g k o f d j t r t .

S i c  9 l a £ m m  ber S lcrfaffec: 93 a r f & e n $ e i i i * >  © o t l i n e r /  S  u g r v / £0^ c g c 11 e V. 3 ) t u f >i '  
f e t ’? ,  i} e tn p £ I - £  li r f i  n d e t,  @  u fl e r  m  a n n,  ©  c& e i b 1 e i rt, ^  o fl e £ »,  SZ%cmtt,  ©  cf) u fl e * 
un b  3  i w m e r l ,  I i * '  f o te k  i s f a n n t e  Z ia t o r i t a t l f ,  bie un« i.ebee w ? it«K  (£ m pff$ tung  fibet^eben.

S S d r t  e - n b e i m  9>oiij<p, 4  SBbe. S3 a r  t  f>e n fs e F m ,  im  ® ewe:b«* u n b  J& a n b e tW '  
feę fu n b e ,  9 S35e. Jpe m p e £«iv' ii r  f i n  g t x, S le p e r to t iu m  1 2  9 3Se. (D tefc  brep SSSerfe cilleni to{tm
im  rabe t ip re iS  jbę-n  4 0  , • <£. £P? ! ! )  g e r n e r : g u g e r  93erfab ren .  3 te  Uujiage. @  u fl e r B i a n t i. • •

1

*»ew ox ( i t t  b*S 6 \ 0 e r l  © e fep u c fc .  © ' #  u ji c r  j « c d  juribifc&e S Jb a n b lT t ją e n .  S S B e f f e t p  28et£f*|] 
f o | i | i '  ' • B i m * : #  c i  j j \  b b u $ / 8 ie 2fuf iaQC/ u n b  a n b e te  r e m  M b e i g M i e g/  © o l i i n e r ,  
n f r ,  

r :  r  bf i ten  r u r  unfere  93em erfung  niefcf ju u b e r fe ^ e n , baji cb ig e r  auśerorbcntl ic i)  bifliger

‘f ^ b e r  S3iUxgfeit ber £ c fc r , &<tfś f e i t t  S S f td j  u&et*  b ic t*  S S o d j c u  $ : m ' i c f g e l m t t e n  t t > e t b e ,  bfamit | |  
aud) aubere  9lbomtenten befriebigt vt>erbeit foiutcit. £

6 . Spi ci  notfywenbtg b a #  bte Slbonnenten w em t fte Sitcficr (jolctt la f lc it ,  ftd£> imrner cute #vofi t f ’ 
t e  bon ^ u m m e r n  O'oentgj£eitś 4 ©  6 t§ 5 0 )  a itś  bem S a t a t o g e ,  n o t t f e n ,  b am tt  m ait iw 
© ta itbe  fe i ,  etit a itbereś  93uct) jit gebcit ,  tnt g a t t e  b a 6 borjitgfid) geiounfd)te eben au^ge itc^cn  fes; 11 
fotfte —  wie c i ,  begretfltd^er SBetfe, g a r  l)anftg gcfd)tel)t

7 .  SJtfe SSiidier, bte & e f [ e < f f ,  j e r t i f f e n ,  m i t  SMargiitaficit unb 9 io tcn  h e ^ d y t i e h m , ot)tte ^  
p fe r  ober nbert)aupt a u f  irgenb eiite 9Beife k e f d j w & i g t  ju rucfgcbrad jt  w e rb e n ,  w erben  ntctjt W i j r  att# 
genom m en , fonbern  m u f s e n  naet) bem boćeu  ?abenprc ife  bcś gauje i t  SBerfeb e r f c f t t  l u e r f e e n .  S a ( f c ^  
be g i t t  aucf) weitit eiit Ś u Ą  ut ben ipaubeit beb Cefcrś berforeit ginge.

8 . S i e  3(bomtenten forgen  a n f  tljre etgeneit Jtojłeit fu r  ben fyuu unb § e r « S ir a n b p o r t  ber  53ud)er, 
ititb ()aftcu fu r  feben a lteufattb  burd) beit S i r a u b p o r t  berurfad ite it  ©cfjaben.

9 .  J i ń i b e r n  uitb ,’| o g I i « g e i r  a u 6 bffeut[td)eu unb ^)r i»a t#3ufti tt tte«  t o e t b e n ,  e fi tc  befonbere 
(rrfa itbni^ i^ re r  @fterit, SSormitnber, £e i) re r , @rjiel)er ober S o rg e fe j te u  f e i n c  S B u d j e r

Sembcrg im D e to b c r  1 8 4 1 .  E d u a r d  W i n i a r z .

S 3 e i  B r a u i n u i i e r  u . ^ e i d e i  i n  S B t c n  t |1  c r f d j t e n c n ,  u n b  b u r d )  b te  S S u c f o b a n W u n g e n :  
E D U A I I D  W I O T A R Z ,  t n  L e m b e r g  u n b  G z e r n o w i t a ,

<Sm M iM kowsM  in Seutberg, ©tantófawow unb Sarnów nitb F rauz P ille r  Si C om p. 
iu Semberg, auf fefie SBefleUttitt} jit bejicfeu:

. . r  f c a e n  r u r  u n |e re  93« m « r u n g  n t tp t  j u u o « | e p e n , c ap  c&tger a u se ro ro en u tep  rnuiger C6)v‘
l  n u r  fo ia }z f e '  ‘ ai» ber ja'bief«wr 2 wecf b e f l im ^ te  9 3 o rw fp  auPceic^t, u n b  bap  einjelne m  ^

o e ^ e t " © r '  13 r.ąr, ju m  S a b e n p r e H  au 6 ? iie fen  fmb. M  st
•fcfr ,, *iFSssr* w . A I

$ '■ W l» l „I. ..-A-M.,....... . ......


